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K r a k o w a ,  u l .  ś w .  K r z y ż a ,  2 3 ,
podejmuje się wszelkich robót w zakres malar
stwa i pokostnictwa wchodzących po cenacu 

■ '"“ -konkurencyjnych. 1H7 9 10

. W yjazd cesarza z Godcilb.
(Telefonem.)

Wibdeń, 27 maja.
‘j ormm wyjazdu cesa; za z GOdtillO nie zu- 

stał jeszcze ściśle oznaczony, choć dzienniki do- 
ncsi-ą, te lekarze prą do przyspieszenia wyjazdu, 
gdyż niepokoi ich tfie tyle niemoc fizyczna, ile 
raczej psychiczna depresya monarchy, któremu 
pobyt w GódóllO nie służy, Cesarz sam wyraził 
życzenie jaknaispicszniejszego powrotu ao Schon- 
brnnn. Na 30 maja zapowiedziane są ostatnie 
przyjęcia w GódóllO. Z Godóllti uda się cesarz,
0 iie tylko pogoda dopisze, może wprost ao 
Lainz, gdzie zamieszka 6 tygodni. Przeu ten 
czas nie będzie udzielał ogólnych audyencyj, 
ani nie będzie przyjeżdża] do Largu Wyjaza 
do Ischlu nastąpi dopiero w drugiej połowie
1 pca, gdyż cesarz wyraził życzenie osobistego 
otwarcia nowego parlamentu mową tronową.

Mi psiEflj MM
(Teł. nNowej Reformy*.)

'—‘Budapeszt, '29 maja.
W partyi Kossutha panują poważne różnice 

eo do walki obstruKcyjnej przeciw nowym usta
wom wojskowym. Za obstrukcją oświadczyła się 
tylko część partyi, większość jest tylko za opo
zycją ale nie ulega wątpliwości, że odłam ra
dykalny zwycięży. Nieatórzy członkowie podno
szą potrzebę porozrmienia się z innymi stron
nictwami w tej sprawie i urządzenia specyal- 
nyck kursów ebstrukcyi. N a k u r s a c h  t y c h  
m a j ą  w y k ł a d a ć  p r a k t y k ę  r o b i e n i a  
o b s t r u k c y i  K o s s u t h ,  A p p o n y i  i i n n i  
p o l i t y c y .  '

Żandarmi strzelają do chłopów.
(Telegr. „N Rero-,my*.) „ _

SzoproA. W miejscowości Kreutzbacb przy- 
szto do s t a r c i a  z z a n a a r m e r y ą ,  która 
wezwała kilka osób, tańczących przed restau
racją, aby tańczyły w podwórzu restauracyi. 
Oparł się lenu wezwaniu żołnierz Pecsel, któ
rego żandarmi rozbroili i przewieźli do koszar 
^andarmeryi. Ludność zaatakowała żandarmów. 
Żandarm Angial użył broni i trafił pewną ko
bietę w sorce. Kobieta ta natychmiast zmarła. 
Tłum aemonstrował następnie przeciw żandar
mom przed koszarami żandarmeryi i obrzucił 
ich kamieniami. Żandarm A n g i a l  z o s t a ł  
c i ę ż k o  z r a n i o n y .  Angial strzelał dwa razy. 
Z r a n i ł  on pe wnego  r o b o t n i k a  i o ś m i o 
l e t n i ą  d z i e w c z y n ę  ciężko, zaś inne osoby 
lekko. Ludność nie pozwoliła usunąć zwłok za
bitej kobiety z ulicy Z powoda wzbnrzeuia 
wśród ludności zarekwirowano posiłki dla żan
darmeryi.

Pizysiie „retoimf w metaw.
(Telegr, )tN  Reformy“)

Petersburg. Komisya . wniosków prawodaw
czych odbyła poaiedzenie specyalne, na którem 
rozpoznawała wnioski związane z utworzeniem 
przyszłe; gub chełmsh ej. Uchwalono: wprowa
dzić w ciągu 3-ch lat narażam i powszechne po
czątkowe, pokryć gubernią iecią szkół: śred
nich i niższych, technicznych i rzemieślniczych, 
oraz czytelni i bibliotek; dale, przymusowe ure
gulowanie służebności; rozciągnąć na gub. chelm 
ską komisyę do urządzeń gruntowych.

Pozostałe wnioski będą rozpatrzone po feryach 
wakacyjnych Dumy.

O d r o c z e n ie  s e c y l  D u m y .
(Teł. „N. Reformy*,)

Petersburg. (Pet. ag. tek). Duma uchwaliła 
nstawę w sprawie sekty Maryawitów. — Po 
przyięciu jeszcze kilka innych ustaw, sesya zo- 
Btała zamkniętą Następna sesya rozpocznie się 
d. 2o pażdziemiKa.

Gbrmanizacya dzieci puisksch.
(Teł „N, Reformy*).

Berlin, 27 maja.
W Sejmie pruskim podczas obrad naJ usta

wą o nanczaniu dzmei głuchych, niemych, lub 
ślepych przemawia! pos. S t y c z y ń s k i ,  pod
noszą!, ze ustawi, jest ustawą w yjątkową dla 
Polaków, ?dyż dla dzieci polskich czyni się 
przemocą ich mowę rodzmną oncą, oraz d z i e 
c i  t e  w y r y w s  s i ę  z g r o n a  r o d z i n y .  — 
Prosił o przyjęcie wniosku, postawionego z pol
skiej strony, aby w okolicach o mieszanym ję
zyku w  wymienionych szkołrch udzielane nau
ki także w  nieniemieckim języku, w  którym 
dziecko mówi w domu.

Pos. S t y c z y ń s k i  przemawiał następnie w 
dyskusyi szczegółowej, przedstawiając, że s t o 
s o w a n i e  g e r m a n i z a c y i  w o b e c  d z i e c i  
g ł n c h j  ch i n i e m y c h  jest już czem cał
kiem ćnyb'.onem. Wobec nieszczęśliwych dzieci

jest na miejscu m a z u o ś c ,  a  n i e  b a r b a 
r z y ń s t w o

W  głosowaniu * n i o s e k ,  p o s t a w o n y z  
p o l s k i e j  s t r o n y ,  o d r z u c o n o .

Kosya się ro k .
([Tehyr. VŃ. Reformy".)

Wiedeń, 27 maja. 
Według ostatnich doniesień z Petersburga, 

Londynu i Konstantynopola akcya rosyjska w 
sprawie bałkańskiej, zainieyowana groźną notą, 
przesianą onegdaj rządowi tureckiemu, spotkała 
się z w i e l k i e m  n i e p o w o d z e n i e m .  Kosya 
stara się teraz, o ile może, w y c o f a ć  z k ł o 
p o t l i w e g o  p o ł o ż e n i a ,  bo faktem iest, że 
żadne z mocarstw, do których się zwróciła z za
wiadomieniem o tej nocie, nie chciało się do jej 
kroków przyłączyć, nie wyłączając Anglii i 
Francyi, które oświadczyły, że uważają za nie
właściwość mięszaiiie się w wewnętrzne sprawy 
tureckie. *

Jako dowód chęci wycofania się Rosyi uwa
żają artykuł, ogłoszony w tej sprawie wczoraj 
w „Polit Oorresp.“, kióra wyraźnie zaznacza, 
że artykuł ten pochodzi ze strony urzędowej. 
Z wywodów tego artykułu wynika, że g a b i 
n e t  r o s y j s k i  c h c e  o b e c n i e  z w a l i ć  
c a ł ą  w i n ę  fatalnego krokn na rosyjskiego 
ambasadora w Konstautynopolu C z a r i k o w a ,  
v oględnie na c z a r n o g ó r s k i e g o  k r ó l a  
M i k o ł a j a ,  który posłowi rosyjskiemu w Ce- 
tynii przedstawił sytuacyę w Czarnogórze jako 

i wprosi rozpaczliwą z powodu pobytu wojsk tu- 
> reckich na granicach Czarnogóry. Król Miko

łaj oświadczył nawet, ze postawa wojsk ture
ckich zmusza go do uzbrojenia Czarnogórców, 
że jnż rozdzielił 12.000 broni i dalej będzie 
musiał swoich ludzi zbioić, jeśli itosyn nie sta- 
n.e w jego obronie 

„N. Fr. Presse" donosi z Petersburga: W ko
łach miarodajnych zapewniają, że Czarikow 
czynił n Porty przedstawienia w zupełnie in
nym tonie, niz nota rosyjska, ogłoszona przez 
peteisburską agencyę telegraficzną.

Petersburg, 27 maja. 
„Nowoje Wremia" konstatuje ku ogólnemu 

zdziwie iiu, że treść noty, udzielonej Czarikowo- 
wi, była wprzód ogłoszona przez pet. agencyę 
tel. pierwej znana, w Konstantynopolu, nim 
Czarikow mógł przedsięwziąć odpowiednie kro
ki. Przy tern komunikat \agencyi był tak wy- 
stybzowany, jakby to tyła groźba. Wzburzenie, 
jakie zapanowało wskutek tego w Konstanty
nopolu, osłabło wskutek taktownych przedsta
w ień C zarikow a. . — . .

„Riecz* donosi z Konstantynopola, że Czari
kow wyraził ubolewanie z powoda przedwcze
snego ogłoszenia jemu podanej instrukcyi.

Londyn, 27 maja. = 
Dzienniki donoszą, że na prośbę Rosyi o przy

łączenie się mocarstw do kroków, przez Rosyę 
przedsięwziętych, tylko B n ł g a r y a  o d p o w i e 
d z i a ł a  w d u c h n  p r z y c h y l n y m .  — Au-  
s t r y a  i N i e m c y  s t a n ę ł y  po s t r o n i e  
T u r c y  i i dlatego Czarikow musiał złagodzić 
brzmienie noty.

Wiedeń, 27 maja. 
„Wiener Allg. Zeituug* donosi, że w kołach 

dyplomatycznych zajście z notą rosyjską uwa
żają za załatwione. Pismo to donosi z Konstan 
tynopola, że R f f a a t basza odpowiedział Czari- 
kowi, że jego zdaniem w interesie pokoju na
leżałoby raczej koniecznie poczynić odpowiednie 
przedstawienia w Cetynii, a nie w Konstanty
nopolu. Dlatego oamówił przyjęcia noty i o- 
świadczył, że Taroya nie pozwoli na to, by się 
ktokolwiek mięszai w jej sprawy wewnętrzne 
i że jest rzeczą zgoła zbyteczną, by Porta da
wała nowŷ  dowód swojej miłości pokoju.

Kobieta —  przyczyną awantury.
Petersburg. 27 maja. 

Podług doniesień dzienników n o t ę  r o s y j 
s k ą  s p o w o d o w a ł a  — w i a l k a  k s i ę ż n a  
M l ica,  córka kióla czarnogórskiego. Otrzy
mała ona od posła rosyjskiego w Cetynii tele
graficznie alarnujące wiadomości, a przestra
szona niemi, udała się do cara z prośbą o ochro
nę Czarnogóry Car jej wysłuchał — j to było 
powodem wysłania noty, która w koncercie 
mocarstw europejskich wywołała taki niemiły 
zgrzyt.

Nota turecka do Czarnogóry.
Konstantynopol, 27 maja. 

Dzienniki donoszą, że rząd wystosował do 
Czarnogóry notę, w której zwraca rządowi czarno
górskiemu uwagę, że powstańcy albańscy cofnęli 
się ku czarnogórskiej granicy i że Torgnt pasza 
mrsi icb ścigać Jeżeli więc kule padną nawet 
na Btronę czarnogórską, to nie będzie w tem 
naruszenia neutralności. W truńco rząd turecki 
ostrzega Czarnogórę przed dawaniem schronie
nia powstańcom.

P r z e s i l e n i e  w T n r c y i .
( le łe g r . nN . R efo rm y* .)

K onbtantynopol Komitet inłodoturecki obra
duje nad stanowiskiem, jakie zająć w sprawie 
ewentualnego votum ufności dla wielkiego we
zyra. — Wielu jc-sl za ten aby na stanowisko 
wielkiego wezyra powołać prezydenta senatu 
S z a i d a pod warunkiem, że H a k i  basza zo
stanie ministrem spraw zagranicznych; — inni 
chcą, aby wielkim wezyrem zostai ambasador 
londyński T e w f i k  basza. Mimo to sądzą, że 
w. wezyr otrzyma wotum ufności

F iw a z i w Maromi.
-  > (Telegr „N. Reformy*),

Paryż. ń.g Hawasa donosi: Marokańczycy z a 
atakowali kommn} G o n r a n a a  po przekrocze
niu rzekj Beht, G o u r a r d pobił nieprzyjaciół. 
Kolumna miała 5 zabitych i 20 rannych; po 
stronie nieprzyjaciół było 120  zabitych.

Paryż Dziennik „Excelsior“ notuje pogioskę, 
że m i ę d z y  N i e m c a m i  a F r a n c y ą  zawar
tą została n o w a  u m o w a  w s p r a w i e  Ma
r oka .

Z lotnictwa.
(Tel. „A. Reformy".)

Gaicz.nc. Awiator. S z a r s k i ,  który przed
sięwziął lot z pasażerem z Gatczyny do Peters
burga spadł z powodu zepsucia się motoru. — 
Aparat zn szczonyr Szarski odniósł zranienia, 
pasażer zaś doznał lekkich obrażeń.

Tryum f awiatyki francuskiej.
Paryż, 27 maja. 

])zi3in.ki podnoszą zgodnie w i e 1 k i t ryumf  
a v i a t y h i  f r a n c u s k i e j  z powodu zwycię
skiego przelotu aeroplanem lotnika V e ó r i n e ’a 
z Paryża do Madryln. V e d r i n e przybył do 
Madrytu wczoraj o godzinie 8 rano. Na miejsen 
lądowania urządzono zwycięzcy olbrzymią owa- 
cyę, Vearine jednak był tak wyczerpany I sko
stniały i zimna, 2e nie zdołał nawet srowa 
przemówić. Musiano go odstawić do szpitala, 
gdzio popiel, w  południe przyszedł do siebie i 
wyraził ubolcwauie, że na tak wielkie zwycię
stwo awiatyk- francuskiej pada cień niedzielnej 
katastrofy w Issy ies Moulineaux.

M wy prezydent Mefrsyriu.
(lełegr. „Rowej Reformy").

Nowy )i»rk. Z mLsta Meksyku donoszą, że 
deputowani przyjęM jednogłośnie ustąpienie Dia- 
za i Korala. Diaz w  piśmie, zawiadamrającem 
o ustąpieniu, przedstawia, że nie popełnił nic 
takiego, coby mogło wywołać rewolucyę, a u- 
stąpił, aby zs pubiedz dalszemu rozlewowi krwi. 
Także cały gabinet ustąpił.

Meksyk De la B a r z a  złożył przyeięge na 
konstytucyę jako prowizoryczny prezydent. Bę
dzie on sprawował urząd prezydenta aż do ogól
nych wyborów. -

Wyspa w płomieniach.
(Telegr. „N. Refo-my".)

Petersburg Z Władywoscokt. deuocza Na 
wyspie lesso  w archipelagu japońsnim wybuchł 
pożar, k t ó r y  z n i s z c z y ł  c a ł y  s z e r e g  
m i e j s c o w o ś c i .  Kilkauaśrie tysięcy osób jest 
bez dachu,

W miejscowości Kumamote w y b u e b ł  w u l 
kan,  który zniszczył przeszło 200 domów.

Telegramy
t dnia 27 maja.

Budapeszt. W czoraj popołudniu odbył się po
grzeb Bauffyegc w obecności wszystkich mini
strów, zastępcy cesarza, posłów itd.

Rzym. Wczoraj otwarto tu międzynarodowy 
kongres rybacki.

Konstantynopol. Senat przyjąć bndżet 25 prze
ciw 24 głosom.

Vacnnm Oll-Comp* w Scbrdnlcy.
Wiedeń. „Wiener Allg. Ztg- donosi, że.Ya- 

cuum Oil Company nabyła w Sehoanicy rafine
ry ę. Pogłoski tej jednak wspomniane pismo rie 
stwierdziło.

Mięso argentyńskie.
Tryesl. Wczoraj po południu przybył ta pa

rowiec z 700 tonami mięsa argentyńskiego.

Jemondtracya przed ministerstwem*
t.ledeń. Wczoraj po południu urządziło około 

2o0 studentów demonstracyę przed minister- 
st./em cli.iaty w sprawia uniwersytetu wło
skiego. Policya rozprószyła demonstrantów i kil
ku z nich aresztowała. Aresztowanych po spisa
niu protokółu wypuszczono na wolną stopę.

Alzacka ordynacya wyburczą.
Berlin. Pa-lamen- przyjął wczoraj w trze ciem 

czytaniu ustawę o konstył ucy i ordynację wy
borczą dla A u a c y i  i  Lotaryngii 211 głoaam. 
93. Stosurek głosów stronnictw był taki sang 
jak podczas drugiego czytania.

Podczas trzeciego czytania przedłożenia o kon- 
stytncyi dla Alzacji i  Lotaryngii przemawiał 
hr. M i e l ż y ń s k i ,  odnorztę, że Polacy wraz 
z prjsedstawicielan i AJzacyi i Lotaryngii pragną 
przeprowadzenia takiej autonomii, któraby nie 
była ograniczoną przez kaptele i postanowienia 
ordynacyi wyborczej, czyniące autonomię ilnzo 
ryczną. Musimy też — oświadczył mówca — 
z a p r o t e s t o w a ć  p r z e c i w  p a r a g r a f o 
wi  j ę z y k o w e m u  Z tych powodów nie mo
gą Polacy głosować zu ustawą.

Pogrzeb ministra B erteau .
Paryż. Pogrzeb ministra wojny B?rteauxa od

był się wczoraj po południu prz; bardzo licz
nym udziale publiczności. Obecni Syli prezy
dent Fallieres, wszyscy ministrowie, prezydya 
■■bu Izb, wszyscy członkowie ciała dyplomaty- 

I cznego, generał French w zastępstwie króla an

gielstdegc Wygłoszone Wiele mów. Między in
nymi przemawiał prezydent senatu D udosŁ, prę
ży aent Izby Bnsson i Pener imieniem rządu. 
Zwłoki odprowadzone zostały wśród szpaleru 
wojska na dworzec kolejowy, skąd przewiezio
ne będą do Ohatou, miejsca rodzinnego Ber- 
teanxa. '

Następca Berieau3*a.
Paryż. Komendant VI korrusr armii generał 

Goi:aL przyjął portfel ministra wojny. -

Polltykajaoa armia ,
Londyn. Zr Saloniki donoszą, że oficerowie 

III korpusu armii osaczyli dom Hafid beja i 
zadają, aby się podaał.

, Pońrói wielkiego jrezyra.
Konstantynopol. Dzienniki donoszą, ze wielki 

wezyr wkrótce zwiedzi Wiedeń, Berlin, Paryż i 
Londyn.

Trzęcieale ziemi.
Ateny. W Leokadyi trzęsienie ziemi uczyniło 

zuaczne szkody. Wiele osób zranionych.

Z różnych stron.
(Tel. „N Reformy*). ‘

(ten t procem o zdradę jianu, — Cesar. Wilheim na au- 
stryackich mannwrach. — Pruski minister oświaty mija 
się z prawdą — Na pownanie sułtana. — Proce: prze
ciw Aaimonowi i wspólni tom. — Cesarz Wilhelm I król 

Jerzy.)
Zagrzeb. Wczoraj rozpoczął s.ę proces yze-  

ciw adwokatowi H i n k o v i c o w i ,  który, jak 
wiadomo, był obiońcą w znanym procesie o zdra
dę stanu. Oskarżony on jest o oszczerstwo, po
pełnione w pismach wniesionych do sądu, w 
których zarzucił sądowi postępowanie stronni
czo. Do ooroiy Hinkoyica zgłosiło się 40 adwo
katów.

Berlin. Jak słychać, cesarz Wilhelm zamierza 
w bieżącym roku udać się na manewry auslrya- 
ckie, które się będa odbywać na Węgrzech. — 
Na manewrach tych będzie także obecny król 
rnmnński.

Berlin* „Berłiner Tagbi.“ wykazuje na pod
stawie dokumentów, że o d p o w i e d ź  m i n i 
s t r a  o ś w i a t y  w parlamencie niemieckim w 
sprawie samobójstwa rosyjskiego studenta Dą
browskiego by ł a  z u p e ł n i e  f a ł s z y w a  i o- 
parta na fałszywycn informacjach. Skonstato
wano protokolarnie, że Dnbrowski na łożu śmier
ci zeznał, iż jedyną przyczyną jego samobój
stwa było nieprzyjęcie go na uniwersytet ber
liński.

Sarajewo. Wczoraj wyjecha»o stąd 4U nota
blów muzułmańskich do Kossowa,r celem powi
tania tam sułtana, który w tych dniach przy
będzie do Macedonii. W drodze połączą się z ni
mi inni notablowie muzułmańscy z Bośni.

Paryż. Wczoraj rozpoczęła się rozprawa o 
szpiegostwo przeciw Maimonowi, Koultowi i Pel- 
lierowi. Na wniosek prokuratora postanowił try
bunał przeprowadzić rozprawę przy drzwiach 
zamkniętych. — Rozprawa potrwa dwa dni. f

Berlin. Jak „Miiitar WochenLlattr donosi, ce
sarz Wilhelm dnia 16 b. m. w Bukiugham-pa 
łacu zamianował króla angielskiego gennrał- 
felómarszałkiem aimn praskiej.

0 zamordowanie aktorka,
( Telefonem .) ■

‘ Lw ów, 27 maja. 
Wczorajsza rozprawa przbciw Lewickiemu, o- 

skarżonema o zamordowanie artystk i ś. p. Ogiń
skiej, zaczęła się orzeczeniem znawców. Di Chomiu 
odczytał protokół sekcji zwłok, poczern d r Cbtmo- 
wicz stwierdził, że S. p. Ogińska zmarł:: śmiercią 
gwałtowną wsknte,; trzech ran  postrzałowych, z 
których jeans, w okolicy worka sercowego była 
bezwarunkowo śm iertelna. Śmierć je j nie nastąpiła 
natychm iast, ale może za pół, może za całą godzi
nę. O ratunku jednak nie było mowy.

Po zeznaniach lekarzy znawców zeznawała

Gabrys’a Zapolska juko świadek.
P. Zapolska złożyła przysięgę silnie zdenerwowana, 
poczem zeznawała, co nasujpDje:

f  ińską poznała w W arszawie w teatrae, po.em 
spotkała we Lwowie i zaprzyjaźniła się z nią. Nie 
m iała dla sw ia ika  żadnycn tajem nie. Kiedy Ogiń
ska wyszła .za mąż, pomimo niedostatku, .pożycie 
małżeńskie było jak  najlepsze. Kochali się wzajem 
nie, a mąż, jak mógł, s ta ra ł sie żonie życie uprzy
jemnić. Nie utrzym ywali prawie żadnych stosun
ków. M ateryalne ich stosunki poprawiły się znacz
nie w rok później. -

StoBnnki ; między świadkiem a Ogińską oziębiły 
Bię później, ale śledziła je j życie, bo ją  bardzo ko
chała. R iedj . stosanki nawiązały się isnown, p. 
Zapolska zauważyła, obserwując ją, że „jakaś podło- 
ta  w kradła się między małżeństwo". Ogińska za
niedbywała męża, a robił: takie wrażenie, jakby
nie mogła wyrwać się t  jasiche pęt. Co do stosun
ku z Lewickim, o czem świadek z poozątkn nic nie 
wied-Iał, to wykluczone je s t  aby ona pierwszy 
krok nczyniła.

Sądzę —  mówiła p. Zapolska —  a faktów, jakie 
mi wpadły w oczy, żt>, aby ją  adobyć, u ty to  erod- 
ków prostych, ale często ni<> zawodzących, a mia
nowicie, aby ją  zdobyć, oczerniano przed nią męża.

O zamacnu lamobójczym Ogińskiej mówi świa
dek, że głównym rysem jej charakteru była wygó
rowani. ambieya i zdaje się przeżyć nie mogła o 
belg, jakie jej s gd-wał Lewicki, śe była zniewa
żana, bita.

Przew .: Co — jak  pani sądzi — było motywem 
zbrodn* oskarżnnego?

Św.: Te trudno powiedzieć. Czy wlaaomo dla
czego apasz zabija dziewczynę, choć wie, te  będzie 
sad. »ny?

Przewodniczący przypomina, że w śieuztwie p. 
Zapolska zeznała, iż prawdopodobnie morderstwo 
zaszło dlatego, że Ogińska nie chciała się nadal 
dawać wyzyskiwać... >Na jakiej podstawie powie
działa pani o tem wyzyski waniu? ł i  l ? ”
- Ś w i a d e k .  Miałam podstawę. W czasie mej by 

tności za granicą wpadła do mnie Ogińssa, .wido
cznie strasznie zdenerwowana, _ mówiła • du mnie 
w rozdrażnienia o jakiejś niby oaobie trzeciej: „co
by pani uczyniła" w jej położeniu? W padła w rę
ce człowieka, który ją  maltretuje, żąda od niej 
wciąż p,eniędzy, a ona okrada dom, okrada męża 
najszlachetniejszego... Coby pani w je j położeniu 
zrobiła?

Z ruchu wyborczego.
(Telegr, „N  Reformy.*) s 

Zatwierdzenie kandydatur krakowskich. 
Lwów. Komitet wykonawczy krajowego kc 

miteta polskiej demokracji odbył wczoraj po 
siedzenie pod przewodnictwem Kra J a M a. Ko
mitet uchwa'ił j e d n o g ł o ś n i e  polecić nastę
pujące kandydatury z miasta Krakowa:

:Dra Adama D o b o s z y ń s k i e g o  na okręg 
Stradom-Nowy Świat: 1

Dra Adolfa G r o s s a  Kazimierz,
Dra Juliusza L e a  na Śródmieście;
Ignacego P o ł e l e n z a  na Wesołą; ' 
Edmunda Z i e l e n i e w s k i e g o  na Kieparz

Za podpisanie wyooreżej odazwy.
Żaaar. „Naszi Jedenistwo" douosi, że były 

pos. ks. B i a n k i r  i został usunięty „a ahinis" 
za podpisanie odezwy wyborczej purtyi libe
ralnej. »■*■■■. jg - - — ł -

Agrarni rb^bijacża zyfurnadzeń.
Praga.: Zwolennicy kandydatury b. ministra 

P-aszka wszczęli niefałychaną walkę ze zwolen- 
n.Kami ofieyalnego kandydata partyi agrarnej, 
wysuniętego przeciw praszkowi,’ Zaiczka. We 
czwaitek i w piątek jeździli oni na 60 udeko- 
ronowanych kwieciem i zielonymi sztandarami 
wozach cnłopseicŁ i rozbijali jedno po drugiem 
zgromadzenie, zwołane przez Zaiczka. Chłopi sta
wali po stronie zwolennisów Praszka.'

Z baku sądowe)
0 tajne stowarzyszenia.

Kraków, 27 majŁ,
W. daLzym ciąga wczorajszej rozprawy przeciw 

szescia Królewiauom, oskarżonym o ta jne stowa
rzyszenia, przesłuchiwano dalej oskarżonego L r  
t o u i a .  Oświadczyły on, tal jak  w śledztwie, że 
żadnego tajnego stowarzyszenia nie zakładał i nic 
nie wie o jego istnienia. ‘ ' *

Obrońca di H e s k i  wykazywał, że oskarżenie 
co do Latoura nie opieia się na znalezionych u nie
go materyałach, lecz na zeznania osk. Medaskiego, 
który, wedłag oskarżonego, jest „fan tastą". Obroń
ca postawił wniosek o przesłuchanie kilku świad
ków, na fakt, że w mieszkania Latoura nie było 
schadzek żadnego tajnego stowarzyszenia.

Osaarżony R a d l i ń s k i  zeznał, że należał ao 
Narodowego Związkn Robotniczego, z Lato u rem zaś 
poznał się tydzień przed aresztowaniem. Żadnego 
karabinu u niego nie znaleziono. W  Krakowie ao 
żadnych tajnych związków nie należał *

Oskarżony C h y b o w s k i  zeznał, że również nie 
należał do żaanego tajnego stowarzyszenia. N ale
żał do „Sosoła* w Krakowie, ale widząc że — 
jego zdaniem —  „Sokół" w G alic ji nie spełnia 
swego zadani: niepodległościowego, nakreślił sam 
projekt takiego stowarzyszenia i taki w łaśnir szkic 
znalezioro n niego w czasie rewizyi. Papiery, ja  
kie mu zabrała policya, zostały mu zwrócone, po
nieważ nic podejrzanego w nich nie było.

Oskurżony G o ł k c  w s k i  zeznał, że zna^ziont 
u n iegt formularze i oaezwy warszawskiej oigani- 
zacyi wojskowej otrzym ał tylko na przechowanie. 
Znaleziona n niego broń służyła mn do osobistej 
obrony. Zaprze-zyt, jakoby naieżał do jasiegokol- 
wiet związku tajnego w Krakowie.

Oskarżony M e d u s k i zeznał, ie  na zadanie je 
dnego ze ziyijouiych pozwolił przechować w swo- 
jem mieszkaniu kilka paczek, nie wiedząc, co sie 
w nich znajduje. Również zawartość paknnków, ja- '■ 
kie du&tał od swego znajomego L stonra ao prze
chowania, nie była mn znaną. Na podstawie jego 
zeznań w policyl zaszło „qni pro quo“ , bo mówiąc 
w zeznaniach o Latcnrze, nie miał na myśli o- 
skarżonego Latoura, tylko innego znajomego, no- 
szaeegc to samo nazw isko.' Po prŁeczyłaniu nowe 
Anorzeja S trugf na tle rewoiucyi postanowił także 
napisać jakąś nowelkę, zwłaszcza, że cznje w so
bie ta len t literacki i litera tu rą  się zajmuje, bo 
przetłomaczył z rosyjskiego n a  polskie dwie no
welki Gonana Dovle’p. (Wesołość u a  sali). W  tym 
celu pisał sobie fikcyjne wykazy składek, proto
koły i raporty i  mianował się w nicn sam ofice
rem, dskręt nem. ±acyjny , sfingował Bam, również 
dobrowolne spensyonowanie sit sam napisał. To 
wszystkie rzeczy znaleziono poaczau rewizyi u 
niego.

ODrońca dr Heski odczytał charakterystykę oski.. - 
żonego Mednskiego, dostarczoną przea jego L isi icb 
znajomych, w której nazywaj'ą go sentymentalno 
ślamazarno-pesymijtycznym grafomanem i rozwichrzo
nym fantastą. Zeznania jego przyjmowano wybu
chami ws&ołości. Policya tylko wzięła n a  seryo tak- 
tastyczne jegc g id rn in y  i głównie na len podsta
wie skonstruowano ak t oskarżenia przecin L&touro* 
wi i tow. Oskarżony J a s i ń s k i  również dr winy 
eię nie pocznwa. Aresztowano go dlatego tylko, że 
mieszkał przez pewien czas i  oskarżonym Laion; 
rem. O żadnym tajnym  związku nic nie wiedział.

Po przesłuchania oskarżonych odroczono rozpra
wę do dsiciaj do godziny dziewiątej rano.
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Morderstwo przy ul. Szlak.
K.a^ów, 21 maja.

Jak wielk.e zainteresowanie wzbudziła zagad- 
kowa ZDrodma na ś .  p. Sienickiej, dow^dą już 
choćby rozmaite liczne pogłoski, krążąc., po mie 
ście w tej sprawie, nie yi iadoino skąd powstałe. 
Oczywiście nie ma’. ,  one najmniejszej podsta 
wy, a źródła icn należy upatrywać tylko w Cie
kawość. ludzkiej, która boda; plotką pragnie 
zaspokoić zagadkowe pytanie; kto winien, nie 
bacząc, te często mogą takie fantastyczne baj 
tri szkodzić rajmowincejszym ludziom. W spra
wie mordu przy ul Szlak krążyły zwłaszcza 
przez środę i czwartek najfantastyczniejsze sen
sacyjne wieści, z palca wyssane.

Przez wczorajszy cały azien policya badała 
dalei poszlaki, zwracające się przeciw aresztu 
wanym. Strozowie Kuzarowie pozostają nadal 
w więzieniu i, jak słychać, mają być dzisiaj 
użera z aresztowanym czeladnikiem stolarskim 
OborsKim odstawieni do sądu Wbzoiaj głównie 
badano, gdzie przebywał przez cały dzień areuztc 
wany Oborski. Śledztwo, jak słychać, natrafia 
nstawicznie na różne komplisacye, bo wiele 
szczegółów trndno ustalić.

Wczoraj również odbyły się w dalszvrL ciągu 
oględziny w mieszKan.u ś. p. S.enickiej. W  sa
lonie znaLziuno książeczkę wkładkowy wiedeń
skiego Banku Związkowego, opiewającą na nie
wielką sumę Z książeczki tej wynika, ze w lu
tym i marcu b r. ś. p. Sienicka podjęła z kasy 
znaczniejsze kwoty.

dać jednak należy, ze me trac iła  „ducha* do uon- 
ca i jnż przy końca zawoaów poprowadziła kilka 
nieźle kombinowanych aiików  do bramki „L endy1 
nie nnieńccyło ich powodzenie, gdyż strza ły ' do 
bramki przez lewego skrzydłowego, dawane bardzo 
z ukosa, odpierane były zręcznie przez bram karza 
„Landy". T a  zaś drużyna, niedawno odliczona od 
macierzystej, wykazała, że zasługuje w zupełności 
na samodzielność. *

Pani, która w niedzielę, dnia 21 b. m., mię
dzy godz. 3 a 4 po poiuaniu, ogiąaaia Kurtkę 
w domu przy ulicy Sclak 1. 27, zawiadamiającą 
o mieszkaniu do wynajęcia, wzywana za po- 
średn ctwer™ prasy, aby się stawiła do komisa
rza Krupińskiego, celem udzielenia pewnych wy
jaśnień, dotąd się nie zgłosiła. Pani ta mogłaby 
swe jem1 wyjaśnieniami ustalić pewne szczegóły 
śledztwa, gdyby się zechciała zgłosić.

Jedno z pism krakowskich podało wiadomość, 
że pewien agent policyjny, mieszkający w tym 
samym domu, co ś. p. Sienicka, otrzymał pole
cenie mewy chodzenia z domu. 'Według informa
cji z najpewniejszego zrodła, ‘esteśmy w mo
żności stwierdzić, że wiadomość ta nie jest praw 
dziwą.

Z e  s p o r t u  f o o t b a iio i i ie g o .
Kraków, 27 m aja

Rozegrane we czwartek po połulnlu na bo isku  
pozloiowem zawody w piłkę nożną między świeżo 
powstałym klubem „L auda" (niedawna rezerw a 
„'W isły") a  rezerwą „Cracoyii* zgutowały dość li
cznie zgromadzonym widzom w  ais przyjem ną nie
spodziankę Można było przewidywać, że będzie to 
ra  :zej rodsaj publicznego t r a !ningn, mało zajmują- 
cy, tymczasem obie drnżvny wykazały jnż dużo 
wyiobienie 1 ładną grę. Szczególniej „L anda", kió- 
t°, górowała przez cały czas gry  nad przeciwni
kiem, wraie doorem zgraniem i oardze zręczną kom- 
binacyą, dowiodła czwartkowemi z»wndam , że mo
głaby Bię zmierzyć i z poważniejszą drużyną, niż 
rezerwa „Cracoyii". To też wynik zawodów był 
dla „Landy" bardzo pomyślny; pomimo żo wśród 
gTfczy „Cracoyii" Rezerwy było .:!Ikn indywidna- 
nie wyrobionych sił I opór je j był wcale silny, s ta 
nowcze zwyclę.two zostało przy „Landzie", która 
Lwyuiężjła przedewszystkiom metudą 1 wlększem 
wyrobieniem.

Okazało się (o także 1 w tern, że do paazy par- 
tya była nierozegraną, obfe strony miały po dwie 
zrobione bramki, dopiero po p uzie > rzewaga „L au - 
dy“ wystąpiła wyraźnie, gdyż zdobyła ona jeszcze 
4  goa e, podczas gdy przeciwnik jej nie zdobył ani 
jednego, tak, że ostateczny wynik był 6 :2  na ko
rzyść „Landy". Na pochwałę „Oraccyil" Rez. do-

Tak więc liczba klubów, uprawiających grę w 
piłuę nożną, mnoży się, co dowodzi, że rozwoj tego 
sportu zatacza w Krakowie coraz szersze kręgi 
i ogarnia coraz liczniejsze warstwy. Ten rozwój 
nasnwa jednak pewne nwagi. .

Rozwój każdego sportu, wpływającego na spraw 
ność fizyczną organizmu, jest, zwłaszcza w społe
czeństwie nasz ?m, tak  m-ło dotychczas zw racają- 
cem nwagi na tę  stronę narodowego wychowania, 
zjawiskiem bardzo dodatniem. G ra w piłkę nożną 
do sportów wpływających korzystnie na rozwój 
fizyczny organizmu niewątpliw ie należy 1 to, że się 
je j młodzież nasza z pewnym zapałem na wet od ' a- 
je, powitać można z aplauzem. JednaKże nJerza, e 
rozwój tego sportu idzie n nas w k i.runku  nieco 
zanadto jednostronnym. Celem i ostatecznem dąże
niem każde., drużyny u nas (a  zresztą  n etylko u 
nas) je s t jaknajw iększa ilość rozegranych zwycię- 
bko zawodów, będących widowiskiem publicznem, 
em ocjonującej mocno jak  widzów tuk przede wazy- 
stkiem uczestników.

W skniek tego jest ono niezmiernie wy czerp nją- 
cem ich .iły  i poświęcająceir niejednokrotnie to, co 
je st spo.tn  istotą, t. j. ćwiczenie wszystkich orga
nów, utrzym ane jednak w granicach sił organizmu 
i w granicach harmonijnego, pięknego gustu, ćwi
czenie, które w rezultacie ten organizm wzmacnia, 
na korzyść wzajemnej gwałtownej emnlacyf, nieje
dnokrotnie nie cofającej sią przed sposobami, które 
bardzo mało z rzeczywistym sportem m ają wspól
nego, doprowadzają wysiłek do grr nic ostatecznych, 
i w reznlalcie są  dla organiżmu szkodliwe. Oczy
wiście i mały tranning  w drużynie poza zawodami 
musi iść tylko w tym kierunku, a  jak ie to aaje 
rezultaty , nie trndno sobie wyobrazić.

N aturalnie, nie zawsze Zawody m ają powyżej o* 
kreślony char* tte r ,  czego najlepszym dowoaem i je 
dynym i  nas dotychczas przykładem był match ro- 
zegiauy przez drużynę angielską. Jednakże śmiem 
tw ierdzić, że przyczyną' tego nie był wyh.eznls 
fekt, że to byli zawodowcy. Przeciwnie ten moment, 
po za feb koniecznem wyrobieni~m w lekkiej atle
tyce wogóle, wpływał, a laczej wpłynąłby, gdyby 
m .eh do czynienia z równym co do siły przeciw
nikiem, raczej ujemnie na ich grę w tym właśnie 
kiernnkn. Za! sty sno n o w e,' wykazane pizez nieb, 
były wyniKkem całego charakteru, jak i ten sport 
noBi w Anglii. Sport ten, mający za zadanie roz
wijać dolną połowę organizmu, mięśnie nóg i bio
der, jest tam  aopełnieniem sportów, rozwijających 
górną połowę, t  j. mięśnie ramion, piersi i pleców. 
Charakterystycznem jest właśnie, że prawdziwą oj 
czjzną gry  w piłkę nożną jest k raj marynarzy 
i rybanów, mieszkańców wybrzeży morskich, którzy 
w w i o s ł o w a n i u  rozw ijają sobie mięśnie górnej 
połowy ciała, nieraz tak, że npoś'edza się cała dol
na jego połowa; m arynarze i rybacy mają wspa
niale rozwinięte piersi i ramiona, ale atabl są 
w nogach. Otóż przeciwwagą wiosłowania je s t gr,“ 
w pił' ę nożną. Ale Anglicy sta ją  do niej dosko 
nale przygotowani, bo ze wspaniale rozwiniętemi 
płacami i w niej ćwicią, już tylko rzeczywiście 
mięśnie nóg.

Tymczasem a nas dość je s t laz  być na zawo
dach blisko grających, aby przekonać się dowo
dnie, że spraw a n nas stoi zgoła .naczej. Gdy się 
słyszy te  urywane, krótkie oddechy niewyrobionych 
należycie piersi, k*órych mięśnie są słabe, a  płuca 
mało pojemne, a które prz; tern me umieją racyo- 
nalnie nddycnać, tc  widzi się odrazu, że n naszej 
młodzieży właśuie górna połowa ciała cc najmniej 
tak samo wymaga rozwoju, jak  dolna. A należy

przyton pamiętać, że naw et biegać — to znaczy 
przeae„ szystkiem racyonalnie oddychać, a  w dru
gim dopierc rzędzie mieć silno mięśnie w nogach.

Natnralnle, zrozumiałem jest, że do wszystkiego 
potrzeba przedewszystkiem podstaw materyalnych. 
Kluby, które istn ieją, muszą nrządzać zawody i 
przygotowywać się do nich, bo to im daje środki 
egzystencji, w masła swojej zaś nie mogą układać 
się z młodzieży tak  zamożnej, żeby bez tego klnb 
otrzym ać m gła Jedna fż« niech te  drużyny, które 
jnż podstawy muteryalno zdobyły, przyczyniają się 
do rozwoju i uprawy także innycn rodzajów spor
tu, np. wiosłowania, niech opraw iają n siebie wszel
kie rodzaje lekkiej „tletyki i t. d. W tedy produ
kować one Dędą nietyiko zastępy zawodowych pił
karzy, bo tych tak  bardzo nie potrzeba, ale za
stępy młodzieży zdrowej, fizycznie wszechstronnie 
i h rmonijnie rozwiniętej A gdy przyjdą zawody 
tycb drużyn, to publiczność będzie świadkiem nie 
tylko wyczerpujących wysiłków, emocyonować s»ij 
będzie nie tylKo pytanijm : kto zwycięży —  ale
mieć także bęazie eiuocyę szlachetniejszą, natnry
estetycznej, płynącą a ODserwacyi piękna ciała indz- 
ziego i harmonii jego ruchów —  amocyę tę , jaką 
mieli starożytni Grecy na swoich igrzyskach olim 
pijshiefi. i )un ior.

za w o d y I pupiay na morwach,
Z puwudn niespodziewanie ż j« eg o  popytu na bi

lety na Lledzielnt zawody piłki nożnej pieiwszo- 
klasowego kluba budapeszteńskiego „Netnzeti" i 
„Cracoyii", oraz krakowskiej „Polonii" z rezerw ą 

Cracoyii", jakoteż wieikie popisy straży ogniowych 
Krakowskich, zw raca się nwagę, że dla uniknięcia 
natłoku przy kasach na Błoniach, wygodniej jest 
nabywać bilety w przedsprzedaży, tembardziej, że 
ceny są znacznie niższe. B ilety sprzedają w mie
ście firmy: loże W . Smioowicz lin ia  A— B, inne 
miejsca: „Anto" P lac Szczepański i A. W eissmann 
nlica Szewska. "  ■

Kronika.
Kraków, sobota 27 maja.

K o l e n d a i B j r k  k o ś e i e l L y :  B tdy  wdL. 1 J a 
na pm.

K a l e n d a r z y k  s s i r o n e m f e z n y :  Wschód 
słońce o godz. 3 min. 4 2 , zachód o godz. 7 m. 81; 
długość dnia godzin 15 min. 49.

P r o g n o i a  B t a o y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n ł n :  Pogodnie, niepewnie, nieco cieplej, 
wschudnie m ierne w iatry,

T e a t r  r o i e j f c LI  I m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„Bogaty wnjasz.dk”.

T e a t r  w p a r k u  K r a k o w s k i m :  „Pod gwiaź
dzistą banderą*.

K o n c t r t  obecnych i dawnych członków Chóru 
akademickiego w siarem  teatrze.

W  K ó ł k a  sreheologicznem przy ni. św. Anny 
1. 22 o godz. 6 wieczorem odczyt Józefa Grzybow
skiego: „Mozaiko w starożytności".

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięanycn otw arta od 
11 do 4  po południu.

; P i e r w B 7 a  w y s t a w  a n i e z a l e ż n y c h  u rzą
dzone staraniem  Związku powszechnego artystów  
malarzy 1 rzeźb ia iry  w bndyntu  przy placu św. 
Ducha, od gociziay 10  rano do godziny 6 po po- 
łndnio.

T o . t r  m i e j s k i  w e  L w o w ie : po południu:
„Zaczarowane koło"; wieczór: „Cyrulik Sewilski".

Koncert popuiarny w  parku Jordana. Dzif o
godzinie 3 pc południu odbędzie się w parku Jo r
dana popalam y Koncert orkieBtry p. Czyżewskiego.

„Esperanto” w  Krakowie rozw ija się obec
nie —  w przededniu -wszechświatowego kongresn —  
dość ozybko. św iadczą o tem liczne knrsa tego ję 
zyka, jak  również Ł iw . r wtorkowe zebrania* espe-

raniystów . N a ostatn.em  ■ nich deklamował wobec 
licznych słncnaczów p. J .  Kriaa pierw saą pieśń 
Iliady w tłomaczenin Kofmana i  saznaezjć należy, 
iż chwilami zdawało się, że odżyła starożytna mo
wa Hellenów, bowiem tak  znakomicie to arc,, dzieło 
je st przełożone, a „Esperanto" pod wzgi [dem dźwię
kowym, ze swym „kaj" I końcówką liczby mDO 
gioj „oj", przypomina język grecki. P . Mędrkiewiez 
odczytał jedną z nowel L. Lloińskiego w swojem 
tłumaczenia, poczem rozwinęła się ogólna pogawęd
ka esperancka na tem at odbyó jfę mającego w dain 
31 b. m. koncertu esperanckiego w saii saseiej 
Bliższe szczegóły o wspomnianym koncercie wraz 
z programem podane zostaną warótce do publicznej 
wiadomości. "

Z a k a d e m ic k ie g o  Kola artyst. miłośników 
d ra m a tu  K la s y c z n e g o  donoszą nam, że na wal- 
nem zgromaazeuiu, odbytem dnie 2 4  b m. w ybra 
no Dowe prezydynm, do którego weszli: St- Wo- 
jewsk* (prezes), M. K annenberg (jako wiceprezes); 
do wydziału zas Józef Dworski (sesretarz), Józef 
WhBserberger (saarbnik), W . Dziewińskl (bibliote
karz), Izabelle G rzesłńska (gospodare), Z. W łoch i 
Szafran. Komisya artystyczna, Eng. un jańsk i (p*ze- 
wudniczący), R. Rekiewski, B. Poladew icz, Jan  
Sukolicz-W roczyński. —  Komisya szkoncrojąca: A. 
B ier (przewodn.), A. Zawadzki i B Żaoner.

Gdczyt. W ponieazialek dnia 29  b. m. o goaz. 
pół do 8 wieczór w lokala „ Spójni “ (Krupnicza 4 )  
odbędzie się odcz /t akaó. E. Przybyszowakiee. pt. 
„Sprawa szkolna ,w Królestw ie Polakiem ". Po od
czycie dysknsya

UitK? w  szynku. W czoraj wieczór zgłosił się 
na pogotowie m urarz W oj ciec o Miesiączek - z raną 
na czole, którą u a  zadał nożem w czasie sprzecz
ki w szynku W islitzera jakiś tow arzysz sztuki mu
rarskiej. Zranionego opatrzyło pogotowie ra tu n 
kowe.

Zima w  Zakopanem. Donomą z Zakopanego, że 
od poniedziałku do środy padał tam śnieg, który 
pokrył gruoą warstwą nietyiko góry, ale caią m iej
scowość. Form alna zamieć śnieżna trw ała dwa dni, 
niski stan  barometrn nie wróży rychłej pogody. —  
Termometr wskaznje rano -j- 2 stop. R., wlcczo 
^em — 1 stop. R.

Prawo puoliczności. „W iener Zeitnng" ogła 
a: a: H inistei wyznań i oświaty nadał prawo pu
bliczności na rok szkolny 1 9 1 0 — 11 klasie 1, 2, 
4  i 6 prywatnego gimnazynm żeńskiego w Nowym 
Sączu 1

Katowanie polskich dzieci. Czytamy w „Gwiazdce 
Cieszyńskiej": Znany polakożerca, dyrektor szkoły 
wydziałowej .w  Skoczowie, p. Kreisel, zbił chłopca 
Franciszk. Heczkę, znaneg: [w klasie jako naaer 
obyczajnego, inteligentnego chłopca, tylko dlatego, 
że je s t Polakiem, iak  niemiłosiernie, że chłopiec 
pod razami powalił (.ię na podłogę i zemdlał ’ Na
stępstwem tege pobicia była przeszło 2 tygodnie 
trw ająca choroba chłopca, która dzięki tylko umię 
jętnem u leczeniu dr Maryana Schenkera, nie przy
brała groźniejszych rozmiarów. Prokuratury i cle 
szyńska wdrożyła śledztwo i poleciła przeprowadzić 
badania sądowo-lekarskie. Lekarze sądowi dr Wnn- 
der i dr Schenker w Skoczowie, zbadawszy nie
szczęśliwą ofiarę, orzekli, iż chłopieo w istocie 
wsKntek pobicia doznał rozstroją nerwowego i cięż
ko choruje.

S tra jk  piekarzy w  Berlinie, z  B e rllra  tele
grafują: Zgromadzenie kilka tysięcy pomocników 
pieką,skieb achwaiiło wczoraj jednogłośnie wstrzy 
mać bezpośrednio pracę we wszystkich piekarniach, 
które dotąd nie przyjęły żądań pomocników. Na 
zgromadzeniu podane do wiadomości, że n a  żąda
nia zgodziło sie przeszło tysiąc drobnych majstrów 
i kilka wielkich piekarń.

O miliony Ogińskich. Z  Petersburga t< Igrafn- 
ją : W  procesie przeciw "W onlinarsk iu  o sfałszo
wanie testam enm  ks. Ogińskiego zeznał szel kan- 
ceiaryi caresiej, że W oiUarlarskl przedłożył pety- 
cyę o przeniesienie n« niego tytułu ks. Ogińskiego. 
Na poparcie ministerstwd sprawiedliwości car zgo
dził się, ażeby senat zbadał petycję , k tóra też zo

stała uwzględnioną. TFwzg ędnienie p e ty c ji cofnięto 
jednakże póź.,iej.

Zm arli:
P io tr B n c h l e w i c z ,  przeżuwszy la t 59, zm arł 

w RraKowie.
Antoni R o ż e n ,  inżynier, b. obywatel m. K ra 

kowa, zm arł w 75 rok a życia.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i i k s k i .

bach pn-luanycir.
Kruków, 2G maja. 

HOicl tsu.VEDEHEl u., naszrows, 27 r  pobliżu dwor
ca kolej (pokoje oc' -J kor jl .  Łazienki, Restauracja 
kawiarnia na miejson): inż. Władysław Czeremieński 
z żoną z Wa.-zawy, Aurelia Leni, Syiwerster Strzelczyk 
z Sieisiy, Henryk Ehrlich, I >:anka Bree z V. iedniH, J. 
Kraozdorf, Le n Qaełler ze Lworra, A i  toni Soinigiel 
z K ernowa, Jar Macek z Di bruska, Jan Liedermanii, 
R. Janasch z Wiednis .eon Griiufeli z żouą ; Laba 
czowa, Antoni T«nna z Białobrzegi Władysław Wysooki 
m Tenezynku, a rn o li Hirsch z Kli kowa, fy łe t  Lul r 
z Prrgi, Mur. Hemo z Rzeszowa, &  Ł il Ła ■—Icz 
z Tainowo, Gustaw Wałaszch z Nowego Targn, Robert 
Wleck z Mieru ; '*

NOWY HOTEL NARODOWY, własność dr: Stanisława 
. łami kiego ulica Poselska, 22, (gustownie odrestauro
wany. Parkietj, światło elektryczne, restauracja, łazienka 
w miejscr. Fokoje ze światłem od 2 oron zvyż i staj
nia): dr Roman ^ewioki z Nowej Ws', Mt-I»nia Isca 
z Paryża, A: ua Aronowa z Cdessy, Józef Bytrński i 
M ary a Bytcńsko, K i mierz Bytoń»ki z żoną z Peters
burga, Bronisława Ebleniozowa z Tarnobrzega, Wojciech 
Czysiozow z Lipinki, Konstanry Jaworski z Kiakowa 
Marceli Szof.ańJu z Miechowa, Jan, Stanisław i Wacław 
Korwmcy z Wrocł&uia, Józif Kernowszi z żoną z B ie l
iki Wojciech Zajiczel., Jói tJ Brna z ''rag:, Junnsz 
Palka z Boiow.j. Lucy: a Skjuoyaowe z Będzina, Wła
dysław i Józef miKier z Wiednia.

Kursfa. tekegraSiczne. ,
a . .  a

Wiedeń, 26 maju. Lmy. 'a )  pmuoiit.: auszt/aok o 
zakłacn koed, z ohL pro, a (oka 1880 3 ■„ u, 189-—. tusti 
i j j, kr. z obi. pro, s r. 1889 3-p*o. Uł-i^S. Oiega1. Da- 
r>ajn ■ 1870 r- 100 złd 5-prOi 991*—, Wyg. Ban a hip. 
po 100 str. i-pro. 25C*—. Poi; z - serb. prem. po 100 fr. 
2-pro. UL*—, b) bezprooentowe: Baćapeszteńskie (Boailloa) 
6 złr. 83’75. Zakł kmd dla , 1 p po 10< w r. 6‘J f —. 
Clary 40 zh. m. k. 1&5’90. Palili ,‘C itr . 31*60 Czerw 
lrzyńi Tow. onztr. 1P zh, 62*—. ze-w. krzyża *ęg 
Tow. 6 iłr. 4 1*70, luuy fund. aroyki. Rudolfie 10 złr. 
71'—. Salma .0 złr. m. 256*— Tnreokle obfig. p^im. 
kolei po 400 tr, 2-.be 6. Tuieckie ot.ig. prem kolei 
pro. 947*75. Losy kom. m. Wiednia z 1874 rokn 5Gb—.

Lnrlln, 28 m ja  Austryaokio banknoty &ó*2C. 3pi- 
rytos —*—. . -
'  Pf^yż, 26 maja. Renta 3-pro. 95*87. Makn ó6*2ó.

Wiedeń, 26 maju. Zamkui^oie giełdy. (Wal. kor.)
AKoye: Austr. Zahi. kred. 63 u —, węg. Â ',lr^ kred. 

809 — , Angloban cu 321 — ,  Unionbankn 610 — , Lin- 
lerbankn u ia 60 L„nkvereli 539 60, Boaenoredlt 18 «6, 

Galio. B° ka LI, otecznegr o99 60, Kolei pańs. vouych 
746 —, kolei południowej 110 —, kolei północe 3j 52 04, 
kolei CzeraiowiecKiej — Alpiny 809 60, Riina Mn-
ranyi 6bo 60, Praukiegc Tow. żelaznego , Fabryki
broni 7o8 —, Akcjo tpreoku tyt, dai* Gal. akt. Tow.
kop. n. 750 —, Obi. węg. indami *z.  ------, es ta ns ir
jowa 92 25, Austr. renta aoion. 92 20, Węgier, ter ta 
koron 91 O, 66-letnie 4.iai« Toi r. kred. ziemsh 92 20, 
4*/, lflty Ban ku hip. 93 76, 4*f4*/, Lmtj Banku hip. 
99 85, 6*/„ Listy Ba iku jip . 110 —. 4‘;0 Listy Bau*n 
Kzu] Ł3 80, 4‘/i4/( Listy Banku kraj. 99 u5, -. % Gal. 
Obi. propiu. 98 4v, 4°/0 Gal. pożyczki kraj. 1893 93 65 
4°/„ PożiozLl m. Lwowa 92 75, Losy tur-jckie 24'' 25, 
jńarki 117 j8, Rnole 26* —, Rosyj. pożyozka 103 96, 
Akcye praskiego ban a  Juedjni. 7uO —, .°/o pożyczka *ir 
Krakowa 91 40, Gaucyjaki bank kredytowy ziemski
4 */,*/,. 612 - .

Usposobienie: nieco lepszo. .

Berlin, 26 ińaja. (Zamknięcie giełdy). Austr. kre
dyty 2uO*62, A str zole; paaBtw —*—*, DIbooi k  
i i7*76; Toy handlowe 166*50; iV“r8zi. ’Bko-’.7iedeński» 
2al*76; Losy tureokin l / 7*‘.5; ułoskie m — ; Noty 
at itr. 85*2«:; W.eoep KrótKi fe6-io; Noty rusyjakio 
216 40, Nowy Jork — —; 4V, polak, listy zastawue 

4 60;Ameiyk. noty 4i 9 75; 3% prutkis korsoii 14*— ; 
uu; dy 18*12; Reicbsbank 14z*60; Packetfahrt z36J— ; 
Warszawa nrotkie —*—.

The Roller Skating Ring „WRuTNić-KG R a j s k a  T  £ Z m

€od^yennie 3  se s in se  sp ortow a
iiano od godziny 9— 1 2 '/s , od 2 Ł/a— 6 i i od 7—10l/f wieczór P o  południu i w iec-u iem  muzyka wojskowa 56 p. p. 
Wieczorem popisy i wzory jazdy pp. de Konrathy i A. Bartha. — Szczegóły na afiszach 195 1 5

nakład arty sty czno-Kamienlariki 
i budowlany

Jó z e fo  K u le s zy
naprzeciw cmoutarza - Krako
wie, posiać * wielki wy bór goto
wych pomników zp: -akowca,gra
ni tu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejsca 
i ns r  ywinoyL TeleP-1 i69 

4 119 O

Hygieuiczne kolacyo Jarskie:
Pieaoiki, Lit, eoJti mleku kwaśne z 'od i z ziem
niaczkami lub n kaszo, jarzynki, opiekanki jar
skie, po*rawy jajeczne i legaminv ołodkie;

Ś n i a d a n i a  od godziny 7 rano: Kawc, ber 
bata, mleko, kakao, aj t — kompletne śniada
nie szwcjcarskie — Po<I*viecz« rki od godzin,” 4 

poleca
n u r i i n i a  J a r s k a  „ P r z y  wt£a“

Kral.'iw ul. jw Krzyża L 7 (róg Mikołajskiej). 
Czytelnia pism oDficie zaopatrzona. 183 7 O

Jabłka.
Nadszedł z Pnkowiny wielki transport jabłek 
stołowych i kuchennych Po cenach nizkioh 
sprzedaje się częściowo i hurtownie, ulica św 
Krzyza i .  4166 2 2

W ondeszłym wieku
wdowa po oficjaliście, nie mająca ża
dnych środków do życia prusi Szano- 
wnycn Dohrodziei o łaskawe wsparcie. 
DatKi pod M B. przyjmuje Admin stra- 
cya „N. Reformy". m  4 o

ARTYSTYCZNE
; s k r o m n e  i w y t w o r n e  ■

UMEBILCJfAHlE

Kitikóo. DiifldlewKieio i
89 97 O

Nr. telef. interu.-b 330. Adr, telegr. Hawełks Kraków.

(najwyższa znal: o t i teść ceylońskiej herbaty kwiatowej) znana powszechnie z dobroci, sprze
daje się tylko w oryginalnych 1/s i 1/ie kilogramowych pakietach, opatrzonych marną ochro iną 

„Folma" i „atestem" c. k. Stary i doświadczalnej u nad yornej fituiy

A. HAWEŁKA w KRAKOWIE
ora u w Handlach i HóTłach Rolniczych w Oalicyi.
2900 W Wiedniu, główny Bkład o Ilrmy 6 6

F3ANZ TOMBEASONl, c. i k. dostawca Dworów „Wonzeile" 1. 12
Zastępstwa na Galicyę, Śląsk, Morawę, Cz-ohy będą chętnie oddane

w Krakowie, iiL św. inna 4
pole-ia:

fflsieK Roośofci Mennltzs
* tjikrezu beletrystyki i nauki, w języku polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim.
Nowo o tw o rzo n y  d ilk l  k s ią ż e k  d la m łodz ieży . A bot unent przyz*ęnny 
katalog 1 dodatek z przesyłką 1 K Wysyłko t a  prowicyę w ipeo. ifazyukach.

r i  y  >

21 64 O

(0yMct(9ii Jowej termy"
68 29 O Korou

JÓ2 j  U łada . O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tie przęśl? aowai a unitot. 4*—  
B. B o le li ,wita. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom. . . . . .  f .  .  2 40

— P r z e d  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, l  t o m ........................................... 1*20
— E m u  'ża -yn sz , wspomnien*e z r. i8 3 8  ..........................................   . 1‘2Ó
— P. id  S p r  r:ą , powieść  .........................................................................1*20
— N a d  m o d r y m  D u n a je m ,,  p o w i e ś ć ........................................................... 1*20

j .  V, Niemcewicz. Ż y w o t y  z n a c z n y c h  w  X V I I I  w i e k u  l u d z i  — *40 
Do nabycia w Administiacyi „N. Refoimy", oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w  księgarni G. Gebethnera i Ski w  Krakowie. ,

Kapelusze damskie
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

JÓZEFA KARMMSKA
KRAKÓW, UL. SZEW SRA 10, IX p .

W wielkim wyborze kapelusze żałobne 174 16 O

Bardto icirlkc. Uoić 
oeób p  ilepezyta ł&iył zdrowie 

• takowe utrzymuje przez uiywanie

PIGUIEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH'
D-CAUVIM’A

f a m  h D op uiarn y o d  dłuższemu czasu , ekono- 
[ m ic z n y , ła tw y  do u ży cia . C zy szczą c  k r e w , d a je  się 

a s tu s o w a ć  p ra w io  w e  w sz y s tk ic h  ch o ro b a c h  c łi .o -  
n iczn y ch  ja«wito . lisza je , reu m atyzr^ y, przest=. 

i k a ta r y , d reszcze , zatkan u . zan ik  p o L irm u  u b o b iet,
( g ru c z o ły , o s łab ien ie  n erw ó w , b-af* a p etytu , w  1 

, w sz e lk ic h  zap alen ia ch , m d ło ścia ch , an em L  ziem 
L tr o w ic r iu  i p o w o in em  fu n k eyo n o w a m u  żołąd ka, i

P MłTJhFl OAUYIN t/ffdo naoyciawe 
u nytlicie1 udfltzych aptekach łwiata, 

to PARYŻU  .
Faulourg Saint-Denii, 14 7

Zakład pogrzebowy „Concordia**
- T a n a  W O I j N ^ G O

. i  Piat Szcząoańsk L 2 idom wlasoyj. — Taiafap Ib 131.
Z ik lm  pc&ejmnje jŁ urządzeń pogrzebowyot., oraa i wyradzania zwiol ze i izjuklc

kisjow europejskiol J  v  ' H  126 0
W Krakotrla Jedyny, który parłąda wJ sny wyrób trumlak.

Założony w r. 187!

lisim  affrjr^i-lamiffliatslt
H

Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 4 6 1
wykonuje grobowoe 1 pomniki, tak w miejscu jak 
na prowinoyi, ora; poleca wielki wybór pon ui- 
kOw gotowych z piask )i -ca, marmurc i granitu 

161 45 300

5 Przykrawacta
z kilkuletnią praktyKą i kilku zdolnych rooo- 
tników na więhsz aztn' i, poŁznkuje magazyn 
krawiecki L ndw iha  m u ły  w  K rakow ie .

4-214 1 3 ?

Prawnik 1. ruka
poszukuje lekcy] lub zajęcia biurowego 
zaraz. Listowne zgłoszenia pod „Pra
w nik11 przyjmuje Aamimstracya „N 
Ret'ormy‘f. ■ 180 16 o

Dwa obrazy
'7it. Pruszkowskiego do sprzedania 
Eazar „pod złotym jeleniem", ulica św
Anny i. 3. 182 l i  o

Ukończona słuchaczka filozofii
udziela lekcyj matematyki i fizyki, przy
gotowuje de egzaminów Listowne zgło
szenia „Cla Słuchaczki" przyjmuje Ad
ministracja „N. Reformy". 179 12 o

l»oszuI:nJe lekcy]
lun  innegt najęci? zaiaz filozof I rr 
Zgłoszenia, listowne dla Filozofa ni ■ 
muje Admin. „N Reformy". is« a

S lS Ó liiB  fM M O G TS k fl
Teofili A#cDiilshiRl

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape
wniając trossliwą opiekę 416 27 o

ulica św. Jana 1. 23.
Z droKami literackiej w Krakowie, cl. Jagiellońska 10. 1 Rządca drukami L . Ł - Górak i


